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Sobota

2  pow odu kończącego s ię  z dniem osta tn im  m arca roku bież. p idrw szego  k w a r ta łu , Re-  
“nkcyia ma za szc zy t  upraszać  szanow nych  Prenumeratorów i  t y c h , k tó rzy  by chcieli na nowo  
Prenumerować , aby raczy li  w cześn ie  i jeszcze  p rzed  końcem  tego m ie s ią ca  z ło ż y ć  prenume-  
r<ttP kw a r ta ln ą  w tych cer. król. P o c z ta m ta c h , w których  ży c z ą  sobie odbidrać tę G a z e tę , 
ub w g łó w n ym  ces. król. Pocztnm cie  L w o w s k i m ; chcący  za ś  odbidrać j ą  we L w o w ie , ra- 

Ciy  Zaprenumerować w kan torze  G azety  L w ow sk ie j  p rzy  u licy  Hryższd j O rm iańsk ie j  p a d  Ś re m .  
*44, v dom u S in g e r a ; albowiem ty le  ty lko  d rukow ać  sip będzie egzem plarzy , na ile  p ren u ­
merata przed  końcem  tego m ies iąca  do głównego c. k. L w ow sk iego  P o cz ta im u  nadesłaną  zo ­
ranie .

Prenumerata  na G azetę  L w o w s k ą  z R o zm a ito śc ia m i i D o d a tk iem  to y n o s i:
1. W e w szys tk ich  c. k. Pocztam tach  na p ro w in c y i  na k w a r ta ł  zir. 5  kr. 3 6  mon. k o n . ; 

® głów nym  c. k. Pocztamcie L w o w s k i m : na k w a r ta ł  z łr .  5 kr. 12 m on . kon. ; w raz  z  opie- 
° lptowaniem.

2. D la tych  pp. Prenumeratorów , k tó rzy  chcą odbidrać G aze tę  w e  L w o w ie , w ka n torze  
Gazety L w o w s k id j , w ynosi prenum erata  na k w a r ta ł  złr .  Ą kr. 48 mon. kon.

PP, Prenumeratorom we L w o w ie ,  na ich żą d a n ie  , G azeta  będzie  do ich p o m ie szk a ń  od- 
t ^ ta n ą } je że l i  zap łacą  z góry  w kan torze  G aze ty  na m ie s ią c  i5  k r . ,  na k w a r ta ł  45 kr. m. k

N "  o5. 24. marca i358.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z P ręg ier .  —

Ga*, e t a  P r e a z b u r s k a  donosi z Ba dy pod 
doieni 9. morce r sDunaj dnia 5. b. m. wysta- 
Pił * brzegów na bud/ińskiej stronie, a ponieważ 
^■doczuie wzbierał, wnet zalał wodą przedmte- 
8c'9 Wotsersladt, Landslrasso, Nowy-Stift, Stara- 
J^uda i Raizenstadt Wiele rodiiu zrnasŁonemi 
51y opuścić swoje pomieszkanie i wyprowadzić 

*'§ winne mniej na wylew wystawione miejjce. 
ulicach pomienionvch przedmieść i Itoron- 

miasteczka Stara-Buda, związek utrzymcoy 
zn pomocą czółen. Ueiśoieni lem nieszczę- 

^?®Ui mieszkańcy dziś woluiej trochę odetchnęli, 
B*’z lody ruszywszy przeszłej nocy uw’olniły 
4°actną przestrzeń rzeki, przyczem woda na Iłu- 
°aju znacznie opadła- Jest wszelka nadzieja, ze 
Pr*ykre położenie mieszkańców wkrótce się 
*Uiieni.« *

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
B razy l l ja .

Według listu z Rio de Janeiro przybył tamże 
Książę Joinville-, trzeci syn króla Francuzów, na 
Pokładzie okrętu Herkules.  Królewicz zamyśla 
r ^prawić podróż w głąb kraju, do kopalń, a po- 

dopiero do Północnej Ameryki się uda.

P(>rtugalijBi
Najnowsze nadeszło do Londynu wiadomości 

z Lizbony dochodzą do dnia 27. lutego. Ilortezy 
przyjęły nareszcie 49. glosami przeciw 32. pro­
je k t  ministra skarbu, o zawarcie pożyczki 24,000 
coutos de łicis z bankową i handlową kompaniją. 
Załatwienie tej trudnej sprawy wywarło taki 
wpływ ua kredyt publiczny, ze papiery skarbowe 
V7 d. iu następnym poszły w górę z 68. na 9 0 . ,  
w równym stosunku także asyguaty na pensyje 
urzędników i inne papiery podskoczyły. Minister 
obwieścił zamiar swój , że miesięcznie przeszłe 
do Anglii 5000 funt. na zapłac.euiq dywidendy, 
przypadającej za portugalskie bony. Lękano się 
ty lko , azali ponticniona kompanija będzie w sta ­
nie wypłacić tę ca'ą sum ę pożyczki.

Hiszpanija.
O pochodach Don Basilio Garcii w szerz i wzdłuż 

kroju i o innych wypadkach tak na teatrze wojny 
jakoteż w Madrycie tamtejszy korespondent dzien­
nika A llg c m e in e  Z e i tu n g  donosi, co następnje, 
pod dniem 28 lutego : rDon Basilio potrafił j e ­
nerała Laureann Sanz doskonale w pole wy - 
irowadzić. Zwabił go za sobą w góry Segura , 
a potćm gdy Sanz z wojskiem swojem w naj- 
stromsze dostał sie okolice i nadaremnie szukał 
żywności w zrabowanych przez Ba;ilif miejscach.



' ten  tymczasem w raźnym pochodzie zwrócił się 
ku podtudniowi i ju z  dnia l8go w H aescar stanął. 
Z  tamtad rozdziolił swoje wojsko po minotecz- 
Itach O rc a , Galera, Castril i Castillejar ( w pro- 
wincyi Granadzie), podczas gdy wojsko królowej 
o 15 leguas  było od niego oddalone. W Haescar 
rozbroił Don Basilio milicyjo narodowe , ale 
z resz tą  w niczem jńj nie uszkodził. Dnia 19. po- 
aunął jazdę swoje na wschód do Chirivel w Kie­
runku  od Lorki, lecz nagle udawszy się w^pochód 
ku północnemu zachodowi, żądał z St. Juan  de 
las Navas , jak dzisiejsza Gaccta  donosi, az,eby 
na dzień 23. o godzinie 4. po południu miano 
w la Csrolina w pogotowiu żywność dla 4000 lu ­
dzi. Duia 24go przybył do Santa Cruz de Mu- 
dela i znaczną massę jazdy posunął naprzód drogą 
do Valdepenas. Zapewne miał zamiar schwytać 
wielką karawanę , która przed tygodniem z tąd 
do Audaluzyi odeszła; la zatrzymała się w i an- 
zanaros, w miejscu mogacem cokolwiek się ro­
nić. Takieto są owooe zwycięztwa zpodB aezy l 
Jen e ra ł  Sanz stanął duia 17go z wojskiem swo- 
je m  w E lch e  de la Sierro; ale nie mogąc w ie j  
spustoszonej okolicy dostać żywności, zawrócił 
do Carsvacca i doniósł z tamtąd pod dniem 20., 
ze nazajutrz lub d j  Velaz el Blauco lub do Puebla 
de Don Fadri(|ue w pochód się uda , w miarę 
jak Don Basilio zwróci się albo do Baezy albo 
do Sierra Moreny. Niczego więcej o jenerale Sanz 
nie mogliśmy się dowiedzieć, lecz można wnio­
skować z tego , zo nie jest wstanie spieszno za 
Don Basiliem postępować. — Tymczasem także 
jenera ł Oraa wyruszył dnia lOgo z Waluocyi ł udał 
się w pochód przez Xatiwę do Vil!eny, gdzie 
dnia 2 lgo  stanął. Z iam tąd  miał zamiar ruszyć 
do Muicyi, dla atawicnia się przeciw nieprzyja­
cielowi, który według mniemania jego był do 
Lorki w pochodzie. Ponieważ Oraa zabrał z aobą 
najlepsze wojsko W alencyi, prowiacyję Castellon 
de la Piana zostawiono zupełnio na łup  karli- 
s tów , a wojsko królowej w onej okolicy ograni­
czone j e s t  tylko na odporne działanie. Dywi- 
zyja Abecia przybyła dnia 22go do Alcaniz i z tam* 
tąd zamierzała maszerować do Caspe , dla połą­
czenia się z jene ra łem  Don Santos San Miguel, 
który obecnie objął dowództwo nad wszystkiem 
W Arragonii znajdującem sio wojskiem. T ym  
sposobem spodziewano się dać odsiecz bom bar­
dowanej przez Cabrerę Gąndezio, która upornie 
się broni. Lecz Cabrera w td lag  ostatnioh wia­
domości cofnął swoje artyleryją do Corbery, po ­
nieważ pękł m u największy mo/.dzierz. — H ra­
bia Mirasol, komendant jcneralny Tolodu i 
Ciudad łiealu , przybył duia 22go do Toledo , 
zniósł staa oblężenia tej prowincyi i wszystkim 
pow stańcem , którzy w dniach ośmiu się stawią,

amneatyję przyrzekł. —  Jenerałowi Cordowa otff°* 
rzono nareszcie wstęp do świątyni narodowej r®' 
prezentacyi. Dwóch z prowincyi Pamplony obr* 
nych deputowanych nie przyjąwszy tej posadfi 
zrobiło miejsce jenerałowi. —  W skutek niousta0' 
nych deszczów wylał Guadalquivir w Sewilli’ 
a tern wezbraniem mnóstwo ludzi chleba pozba­
wionych zostało. Z tego powodu przyszło w oue°* 
mieście do rozruchów. I tu w Madrycie juz 0 
dwóch miesięcy nie widzieliśmy pogodnego 
1 ciągło ulewy trwają. Ale za to raz tylko sp»® 
term om etr  na punkt marznięcia , podczas gy 
w innych południowych krajach Europy ° ar  
ostrzejsza panowała zima.*

M oniteur  z dnia 10. b. m. zawiera następ0' 
jącą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia 
marca o godzinie 7. z rana ; Goniec przywió1 
wiadomość , ze dnia 4go przed świtem oddzl8 
powstańców pod Cabanerem wtargDał do Sar*" 
gossy i zajął najcelniejsze punk ty ; ale gwardfj* 
narodowa zebrała się i wypędziła korlistów, któ­
rzy 120 w zabitych a 7-00 jeńców utracili-'1 "" 
Dziennik Quotid ienne  dodaje do tój depeszy ^  
8t?Puj ? oe uwagi : »Gdybyśmy byli wiadomość [? 
Wprzódy otrzym ali,  wahalibyśmy się powtórz)'® 
j ą ,  bo trudno przypuścić, ażeby Cabanero z t#k 
małą liczbą wojska , jakie m a  pod swemi 
bazami, mógł być w stanie opanować tak znacz0®' 
jak  Saragossa miasto, lnb choć uderzyć na o*®" 
Chętnie wierzymy przeto, źe ten naczelnik k*f" 
listowski, j°k telegraf zapewnia, odpartym zostać 
Nie uważamy za potrzebę dodawać, ze liczb® 
zabitych i jeńców zdaje się nam przesadzoD? ' 
b-abanero nie mógł mieć 2000 ludzi pod swe0* 
dowództwem i również nie jest prawdo-podobne01' 
ażeby półowę utracił. —  fiszą nam z BajoDD) 
pod dniem 6., £e Espartero odkomenderował j e" 
nerala Ribero z dywizyją 8000 ludzi w kierunk0 
do Briviesca. Buorens z równio licznym oddzi®’ 
etn zajął Mirandę. Zamiarem jest  przez te o b r o t )  

zas onić liniją od Burgos do Aranda de Dv et° 
i wyprawy karlislowskio , chcące przez E br  kol® 
1 enda\aii przemocą się przeprawić, w Si®r®'
wstrzymać.*

W i e l k a  B r y ta n ija  i Ir landyja .
W  dalszym ciągu posiedzooia i z b y  n i ż s * eJ
/ h,  m. (o króróm wspomnieliśmy w ostaj 

n 'ej Gazecie naszój), w rozprawach nad mocyjj 
Sir W. Moleswortha przeciw ministrowi °*a
lordowi Glenelg (że ten zaufania izby nie 
da), lord Sand jo, deputowany z Lłwerpola, wnió* 
następującą poprawkę , jako adres do jć j  kry ’
mości: sAżeby doręrzyć królowej jejmości naj0^
nizońszy adres i oświadczyć naszo głębokie ub®  ̂
lewaaie z powodu , iz spokojność w prowinc)
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j*ch j i j  k r(Sl. mości! to jest  w Górnej- i Dól- 
“Kj Kanadzie w skutek niecnych i zbtoduiczych 
*®miarów przez stronnictwa malkontentów zabu­
l o n a  została, przezco wiola mieszkańców do o- 
w*rtegu bun ta  przeciw władzy jej król. mości 

"yb spowodowani; —  ażeby je j  król. mośó za- 
pownic , ze z oajwiększóm ukontentowaniem po- 
* -legliśmy gorliwość i wierność, któro zagrże- 

prawych mieszkańców Je j  pólnocno-amery- 
''8‘iskich posiadłości, i ł e  serdecznie cieszymy się 
^^ycięztwem, które uwieńczyło usiłowania aogiel- 
8kiego wojska, wsparte dobrowolną służbą wier- 
^ycbjej król. mości poddanych; — ażeby jej król. 
^ośd zapew nić, ze nieodmiennem nasiem  po- 
8l®0owieuiem j e s t ,  wspierać ją  na przyszłość w 
Jtazdóm usiłowaniu, amicrzającóm do utłumienia 

°Dtu i przywrócenia zupełaej spokojoości, a 
°r®z oświadczyć życzenie nasze , izby zaradzo­
no Wszelkim rzeczywistym skargom, i zeby wzglę­
dem konstytucyi i zarządu prowincyi Dólndj-lla- 
Jtady takie stałe przedsięwzięto środki , któreby 
yly najstosowniejszemu do zabezpieczenia i wspie- 

T°nra praw i wolności wszystkich klas jój król. 
*4>sci poddanych; —  ażeby jej król. mości naj- 
y o i ż e n i e j przedłożyć: iż po rozważenia ściąga­
n y c h  się do prowiocyj północno-ameryltańskich, 
Ookrmentów i korospondencyi , których jej król. 
Jttość lej izbie najiaska wiej udzielić raczyła, zda­
ło sic nam. Iż jawne zuchwalstwo, które w p :o -  
^'ncyjach Górnej- i Dóluej lianady naprzeciw 
Prawnej władzy je j  król. mości okazano, i ko- 
^•cczność przytłumienia bunlc  za pomocą oręża, 
0r«e zawieszenie konstytucyjnego rządu Dólnej- 
^'®oady, przepisać należy powiększej części nie­
s ta tecznej przezorności i enorgii ze strony po- 

^iernych sług jej król. mości i dwuznacznemu, 
'Ptiiniającemu i wshsjącomu się ich postępo- 

*'l*iul jakie, co się dotyczę spraw kanadyjskich, 
0|̂  czasu objęcia swoich posad w urzędzie za­
chowywali.®

Mocyja przeciw ministrowi osad lordowi Gle- 
wniesiona w i z b i e  n i ż s z e j  przez Sir 

Moleswortha , a która stała się powodem do 
P°Wyzizćj pod anój przez lorda Sandon poprawki, 
la ta ła  W nocy z d. 7go na 8. b. m. większo* 

29. głosów rozlrzyguiooą n a  k o r z y ś ć  
^  ■ o i s t r  ó w. Głównymi mówcami na posie- 
y>niu z d. 7go byli: kanclerz izby skarbowej, 
lr H. Peel i lord J. Russell. Ostatni w końcu 

Pjowy swojej upraszał zacnego ba.-oneta (Sir W. 
jeleswortha), od którego pierwotna mocyja prze­

rw  lordowi Głeoelg pochodzi, by takową cofnął 
^przypuścił do wolnego głosowania nad popraw­

ił lorda Sandon, izby, jak się wyraził, obu wiol­
om partyjem izby nizszćj daną była sposobność 
Mierzenia sil swoich. Sir IV. Mclesworth przy­

stał na zadanie zacnogo lorda , oświadczając za­
razem, ze glosować nie może ani za ani prze­
ciw wniesionej przez lorda Sandon imieniem kon­
serwatystów poprawce ; p r z e c i w  dla tego nie, 
ze m u  to niewypada , gdyż ona zawiera naganę 
poa ępowania ministeryjum pod względem spraw 
kanadyjskich; z a  n i ą  zaś z tej przyczyny glo­
sować nie może, ponieważ , jak  m niema , ostro 
lubo nieszczerze przygania osobom, których sp ra­
wę w izbie tej wspierać przedsięwziął. — Przy­
stąpiono zatem około 3ciej godziny z rana do 
głosowania nad poprawką "lorda Sandon i tako­
we 316 glosami przeciw 287 , przeto większością 
29 głosów, o d r z u c o n o  —  Dziennik S ta n .  
d ard  tw ierdzi, żo oprócz Sir W. Moleswortha , 
pp. G rothe i Leader, wszyscy ioni radykaliści za 
ministrami glosowali.

Pytanie względem tak rwanych sduńshich pre- 
tensyj®, wytoczono w izbie niżsi ej d. 20go lu ­
tego przez pana Creswoll, członka z Liwerpo- 
la , musiało innym sprawom ustąpić. Lncz spo­
dziewają się, żc w krótce roztrzygnioućm będzie. 
Większa cześć dzienników przyznaje sprawiedli­
wość tym pretensyjom i uważa za rzecz hanieb­
ną iż tak długo z ich uiszczeniem się wstrzymano. 
Dziennik A d n er t ise r  nazywa te pretensyje spra- 
wioJliwemi , przyzwoitemu i ma uf i o ś ć  , że o- 
brońca ich w parlamencie przekona izbę niż­
szą, iż ja  uznać należy. rRciku 1807 ,-powiada 
tenże dzieńoik® śród najgłębszego pokoju , pod­
czas gdy poseł duński w Londynie rezydował, 
uderzyła Wielka Brytaoija aa Kopenhagę, a za­
razem  zabrała 300 duńskiemu narodowi należą­
cych na Tam izie  stojących okrętów. Okręty, 
równio jak wszelka inna własność duńska , zo­
stały sprzedane pod pozorem wynagrodzenia pod­
danych angielskich za straty, jakie w Danii po­
nieść mogli. Z a sprzedaż tę wpłynęła do skar­
bu  suma 1 l / i  milijonn funt. stor. , z której 
różni upominający się o swoję własność otrzy­
mali tylko sum ę 200,000 funt. szter. pod czas 
gdy reszta zginęła w ręku dawniejszych lordów 
izby skarbowej.® —  r je s t  hańbą dla cahgo na­
rodu rpowiada Su n « gdy rząd tak długo opie­
ra się o p re ten sy je ,  która tak zupełnie na spra­
wiedliwości oparta, l e  gdyby strony prywatnemu 
bvly osobami, wszelki opór w podobnym procesie 
nie miałby w sądziti najmniejszej dobrego skut­
ku nadziei.® Tenże dziennik nazywa napad ns 
Dnnlję r. 1807 nieprzewidzianym i niesłychanym 
wypadkiem.

Pr/ez  siatek parowy So u th  A m e r i k a , który 
New-^ork d. 18. lutego opuścił, nadeszły wia­
domości z K anady, podług których zawsze j e ­
szcze około 800 patryjotów, pod M L o o d em , Su- 
tberlandem i innymi naczelnikami powstania,
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Stoi pod bronią w pobliża Detroit; lecz wojsko 
rządowe jest juz przeciw nim w pochodzie i za 
tegoż zbliżeniem się zapewne się rokoszanie roz­
pierzchną. — Na zgromadzeniu odbytem w Que- 
bec  d. 7. lutego, jednomyślnie uchwalono , aże­
by królowe i parlament angielski prosić o po­
wtórne połączenie obu prowincyj: Górnej i Dól- 
nej-lianady. — Sir Francis Ilcad , dotychczasowy 
gubernator Górnej-lianady, przy odchodź io ostr t- 
nich wiadomości przebywał jeszcze w T oronto , 
gdzie oczekiwał na następco swojego, pułkowni­
ka Sir G. A rthur ,  dla zdania m u osobiście kie­
runku interesów. — W Ouebec i Montreal u- 
woloiono znowu przeszło 200 osób , uwięzio­
nych po wybuchnieniu rokoszu .—  Jenera ł  ame- 
rykaiiski Scott zawiadomił naczelnika angielskiej 
siły zbrojnej , ze wszelki zamach na statki po­
wstańców uważać bodzie za nadwerężenie neu-C r
traluości, której utrzymanie powierzonem m u 
zostało. Zawiadomienie to stało się powodem 
długiej dotąd jeszcze prowadzonej korespondencji.

Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  dnia 8. marca za­

trudniała się ciągle projektem  do ustawy o jo- 
neralnych radach departamentowych. Wniosek 
pana Lagrange, ażeby radzcom jeneralnym wolno 
było także imioua mówców podawać do wiado­
mości publicznej, wyraźnie broniony przez pana 
de Lamnrtiue , został odrzucony przez izbę. — 
W  dalszy m tokn posiedzenia minister spraw we­
wnętrznych odstąpił w sprawie rad departam en­
towych od projektu rządu i ze wazystkiem ze ­
zwolił na poprawki komisyi , które następnie 
przyjęto. Poczent na całą ustawę w tajnym sltru- 
tynie głosowano i przyjęto ją  248 białemi prze­
ciw 50 czarnym gaikom — Nastąpiło rozpozna­
nie poprawki przyjętej przez izbę parów n ty­
czącej sie pensyi zezwolonej wdowie jenerała 
Dam rem ont. Izb6 niższa wykreśliła pierwej przej­
ście pensyi na dzieci j e n e r a ła , co izba parów 
przyjęła. Pan Boudousc|uie mówił przeciw po­
prawce izby parów, minister wojny za poprawka. 
Izba również w lejnym skrutynie przyjęła tę po­
prawko 160 białemi przeciw 137 czarnym gałkom.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 9. marca, przyszło z porządku dziennego do 
rozpoznania projektu pułkownika Garraube o ze ­
zwolenie pensyi dla wdowej palkowniha Combes. 
Po rozprawach, w których pp- Ju s to ,  Larabit 
i minister wojny przeciw a p. Garraube za wnio­
skiem przemawiał, pierwszy artykuł na korzyść 
pensyi 5000 fr. dla wdowej pułkownika Combes 
przyjęto. Zaś w stanowczent taj nem głosowaniu 
o całym projekcie o d r z u c o n o  go 159 bia­
łemi przeciw 1G0 czarnym gałkom,

Dnia 8. marca prezydent rady i minister skarb® 
udali się w grono komisji, mającój polecenie ro­
zebrać projekt Gouina pod względem przemiany 
rontów. Dz. Commerce  twierdzi. ze ministrowi® 
taili się wyraźnie ze swojóm zdaniem ; tyle jedna 
można się było dom yślćć , i e  finansowej oper*' 
cyt tej nie uważają za będącą na czasie. 1 
giełdzie nie sądzą teraz , ażeby przyszło 
przemiany rentów , z któtegoto powodu 5-pr®' 
centowe renty dnia 8go poszedłszy w g ó rę f P®
107 fr. 75 cent. ( 110 fr. 25 cent. z kuponem) 
siały.

Jenerał ł ła c h e łu , należący do wyraźnej op®' 
zycyi, obrany został deputowanym z Chalot*9 
sur-Saoue.

Królestwo Sardyńskic.
Król w Casał M outfe rra t , siedzibie dawneg® 

parlamentu, założył senat jako sąd cywilny ik<f 
minaloy , przy którym jeden adwokat rządowy 
z pięciu zastępcami bronić ma spraw ubogi® 
przeciw bogaczom. Wszystkie opłaty i t. p. 
padają.

Niemcy.
Dziońnik nrtędowy Górnej -  Iłewaryi z a w i e f ®  

c o  następuje : nWedlug wiadomości umiesz®1® 
nych w> wielu pismach publicznych, a m i a n o w i ­
cie w dodatku do / ł l lgem eine  Z e itung  z d. l 7 g °  
stycznia r. b. , towarzystwo przediukiwactów, ** 
kantonie bazylejskiin mające swojo siedzibę, ro*' 
szerzą co raz bardziej działalność swoję, a przej® 
niemieckiemu kBiątkowemu handlowi w najwy* 
szyrn stopniu zagraża. Dla togo wszystkie obw®" 
dowe polieyjno władze zawiadamiają sic nioi®J 
Stern za pomocą reskryptu ministeryjalnego Ł ®‘ 
2 6 g o  lutego z tein upomnieniem, ażeby przeci** 
rozszerzeniu tych przedruków działały wszelkt® 
mi w ich mocy bedacemi środkami i z p rłB 
kraczającymi istnace w tym względzie p rz e p i j  
postępowały z wszelką surowością, według b rzm ‘e 
nia wydanych na to uchwał i rozporządzeń.4

Szwecyja i  Norwegija.
Po trzechletnim nieurodzaju , nastąpił w 

roku w Szw ec ji  głód powszechny ; beczka i)' 
kosztuje 20 talarów, kaitofli 8 ,  owsa 12, a p  
czmienia 15. Wielu ludzi mielą słomę i k®8̂ ’ 
i taką żywią się maka. Lecz więcej jesttaU1® 
którzy nawet i tego pokarmu mieć nie Tnoffl 
nędza pizecliodzi wszelkio wyobrażenie ; P° ' jrZjfl 
pia tylko biedoych mieszkańców nadzieja, 
nadejściem wiosny litość zagranicznych naro 
przyniesie im ulgę w ich cierpieniach
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Królestwo Polskie.
— Z  W arszaw y dnia 15. marca. —

Uotnisyja rządowa spraw wewnętrznych, ducho­
w ych i oświecenia publicznego, w przekonaniu,
'* jedwabnictwo w Królestwie Polsltiem w naj­
krótszym czasie zakwitnąć może w ten czas tyl- 
, °i jeżeli obywatele wszelkiego stanu znaczną 
kość drzow morwowych posiadać będą ;  —  ra- 
Clyla pod d. 10. styoznia 1838 r. rozporządzić , 
“by wszystkie miasta , których kasy ekonomicz- 
6e więcej niż 1000 zip. do swojćj msją dyspo- 
l iCyl, 0śm lutów nasieuia morwy białej do za- 
•iewn tegorocznego od pana Birnera zakupiły, 
0raz rozporządzenie to wszystkim rządom gu- 
^ roijaloym i komisarzom obwodowym do wy­
konania poleciła. (Guz. Por.')

Sławna tancerka T a g l i o n i  d. 12. marca przy­
d a  do tutejszej elolicy- (#• ^ - )

^ y c i ę g  ze zdania  spraw y z d z ia ła l i  a d m in i­
s t r a c j i  Królestwa Polskiego w latach, od 

1829 do 1835.
(C i  ę. g  d a l s z y .)

P o l i c y j a :  Pod względem ogólnej policyi
pooowioDo i w ścisłe wykonanie wprowadzono 
••rządzenia co do posługi transportowej tulaczów 
•Włóczęgów, co do pas/portów i świadectw wol­
e g o  zamieszkania , tudzież sprawdzenia liczby 
ludzi trudniących się żeglugą na Wiśle i t. p. 
Ula ułatwiania służby policy i warszawskićj, całe 
•niaslo podzielone zostało na 12 okręgów w miej- 
®Ce 8 dawniejszych , i sama policyja rozdzieloną 
*ostata na policyja administracyjną i policyją wy­
konawcza. Zuiosione w czasie zaburzeń biuro 
kontroli służących, przy wrócono do dawnego stanu 
* potrzebuemi ulepszeniami.

P r z e m y ś l  i h a n d e l :  Stan rozmaitych ga- 
!ę*i fabryk , musiał koniecznie być narażonym 
w roku 1830 na znaczne zmiany; kilka zakła­
dów i fabryk tak pod czas rokoszu jako i po tym 
Mało się pastwa p łom ion i; inno zostały zwinięte 
1 później wyniesione z granic królestwa. Naj­
więcej ucierpiały fabryki sukna, tak że ilość 
Wyrabianych w królestwie wyrobów sukiennych, 
P° 1830 roku zmniejszy ła się blisko o pięć mi- 
kjonów łokci. —  Po przywróceniu prawego po- 
r*adku , N. Pan dozwolił wywieść z królestwa 
do cesarstwa do 700,000 arszynów sukna za zm niej­
szoną opłatą c ła ,  a nadto zakupiono dla armii

100,000 "łokci, czem u jedyoie przypisać na- 
*eży niejakie powiększenie się prodokcyi w la ­
tach 1833 i 1834 w porównaniu z rokiem 1832. 
Co aię dotyczę wyrobów bawełnianych , ilość 
takowych w ciągu tychże dwóch la t ,  w dwójna­
sób się powiększyła. —  Zwracając szczególniej­

szą uwagę na stan przemysłu haudlowego, jako 
jedoego z najobfitszych źródeł bogactwa krajo­
wego , rząd nie zaniedbał dawać fabrykantom 
i przedsiębiorcom potrzebną pom oc, rozkładając 
im na raty dawniejsze pożyczki , wstrzymując 
ściąganie zaległości , a nawet udzielając pienię­
żnych zasiłków. Zachęcenia te nie zostały bez sk u t­
ku. P rzytem  urządzono ua nowo kilka fabryk *), 
inne upowszechniają się i wydoskonalają, nako- 
niec w przeciągu ostatnich trzech lat wydano do 
czterdzieści patentów swobody, na odkrycia, wy­
nalazki i nowe zaprowadzenia, w rolniczym lub 
rękodzielniczym przemyśle.

T o w a r z y s t w o  o g n i o w e :  Wartość zabez­
pieczonych w towarzystwie ogniowem budow li, 
z końcem 1834 r. wynosiła złp. 505,187,125, 
w porównauiu zatem z latami poprzcdrająceini 
powiększyła się o 112,204,500 złp. Za pogo- 
rzułe budowle w przeciągu lat sześciu wypłacono 
złp. 12,527,802. Towarzystwu tem u  w 1833 
roku dozwolono przyjmować do zabezpieczenia 
także własności ruchom e , i tych w jednym  1834 r. 
zabezpieczono za 13,539,315 zip. 8 gr.

li  o m u u i k a c y j o l ą d o w e  i w o d n e :  W cią­
gu działań wojonuych w roku 1831 trakty Ko­
wieński, Brzeski i Kaliski doznały znacznych u- 
szhod/cń , spiesznej wymagających naprawy. Nad­
to , niezbędnie potrzeba było przystąpić do od­
budowania zniszczonych mostów pod Z eg rzem , 
Ostrołęką i Łomżą. Wszystkie to budowlo, jako 
tez roparacyjo wielkich i pocztowych dróg , do
800,000 zip. wynosząco, kosztem rządu usku­
teczniono zostały w przeciągu wiosny 1832 roku. 
Teraz znajduje się w krółestwio ostatecznie u- 
kouczonycli wielkich traktów, do 210 mil czyli 
1475 werst. Koszta otrzymania tychże , nie prze­
chodzą dziś na milo 5000 złotych. — Prowadzono 
dalój zaczęte w roku 1829 bicie tam i sypauie 
wałów nad W isłą, powyżej i poDiźćj Warszawy.

O g ó l n e  z a k ł a d y :  Pod opieką komiayi rzą­
dowej spraw wewnętrznych , duchownych i oświe­
cenia publicznego, zostają także : 1) szpitale, 
których liczba w ostatnich trzech latach powięk- 
szv!a sie o 12 nowo-urzadzonych ; 2) więzieuia, 
które otrzymały nową orgauizacyją; o) utrzy­
manie poczt , które w końcu znacznie się roz­
szerzyły. W miesiącu lutym 1832 roku otwarto 
nadzwyczajną pocztę kcryjciską , raz w tydzień, 
między Warszawą a Petersburgiem.

* )  P o  m i ę d z y  tem i na  p i e r w s z ą  z a s łu g u je  w z m i a u k ę  
p r z ę d z a l n i a ,  z a ło ż o n a  w  b i izk o ś c i  W a r s z a w y  p rz e z  
a k c y j e  i d w ie  f a b r y k :  c u k r u  z  b u r a k ó w  w  S o c h a -  
c z e w s k i m  o b w o d z ie .  J e d n a  z t y c h  f a b r y k  w y d a l a  
w  183 2  ro k u  2 0 , 0 0 0  , a w  r o k u  n a s t ę p n y m  do
80,000  f u n t ó w  f a r y u y .

X *
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J l u c h o w i e ń s t w o  r z y m s k o - k a t o l i c k i e ­
g o  w y z n a n i a :  Hierarchia rzym sko-ka to licka  
liczy obecnie w calem królestwie księży świec­
kich 2204 , zakonników 845 księży, a kleryków 
i nowicyjuszów 230- Nadto w dziesięciu zgro­
madzeniach żeńsk ich , a w dwudziesta ośmiu 
domach jest 300 zakonnic 1 40 nowicyjuszek. 
Dla wyższego kształcenia się rzymsko-katolic­
kiego duchowieństwa, założono w Warszawie 
ekadnmiją duchowną , dla której k ° nVt,et, 
dzielny ułożył projekt organizacyi- Zakład ten 
juz ostatecznie urządzony został.

D u c h o w i e ń s t w o  g r  o c k o - r o ss  y j s ki  e i 
g r e c k o - u n i c k i e :  Liczba wyznawców re-
ligii grecko-rossyjskiej od r. 1830  znaczpio się 
powiększyła. Parafijalnych kościołów w króle­
stwie jes t  sześć, klasztor j e d e n ,  a duchownych 
49. Zarządza w Królestwie Polakiem ducho- 
waem i sprawami grecko-rossyjslliego wyznania 
biskup wikary Wołyńskiej dyjecezyi, a od roku 
i  833 olicyjał i dziekan kościołów grecko^rossyj- 
s k ic h , zanomioowany został członkiem komisyi 
rządowej spraw wewnętrznych, duchownych i o- 
swiecenia publicznego. Duchownych osób grec­
ko-unickich kościołów przy 360 wielkich i m a­
łych parafijach, znajduje się: 305 księży świec­
kich , 25 zakonników i 44 nowicyjuszów.

W y z n a n i a  e w a n g i e l i c k i e  i a n g l i k a ń -  
s k i e :  W królestwie znajduje się wyznania augs­
burskiego parallj 40, a reformowanego 7. Oprócz 
tego urządzony został w Warszawie dom modli­
twy dla osób anglikańskiego wyznania.

Cała ludność królestwa, pod względem wy­
z n a ń ,  w roku 1834 była następna:

Wyznania rzymsko-katolickiego było 3,279,955, 
s grecko-rossyjskiego • • 1,170,
v grecko-unickiego . . • 216,000,

ewaogielickiego . . . 181,621,
S ta ro zak o n n y ch .................................... 420,062,
Innych wyznań 4,388,

Razem  . 4,103,196. 
(C ięg  dalszy nastąpi.)

S erb ija .
Od czasu bytności w Serbii księcia rossyjskiego 

Dołgornki, panuje tam zupełna spokojność. Książę 
Miłosz jes t  bardzo ludzki i wszyscy wychodźcy 
i wygnańcy wracają do Serbii I dostają urzędy. 
Książę pojedoał się zupełnie  z swym upornyni 
b ra tem  Jefrem em . ( h c m b . Zeit.)

W ia d o m o  i  c i h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w i
(Z korespondencyi prywatnej J  —

W iddeń d. 16. m arca  1838. Targ  na woły 
dnia wczorajszego nie liczył wiele bydła i pł®' 
conó w hoodlu hurtowym za cetnar wołu g8^' 
cyjskiego od 37 j /2  do 30 l / 2  zr. w. W., 
węgierskiego od 38 1/2 do 40 1/2 zr. w w. 
tych samych cenach dziś stanęło zakontrakt0'  
w anie , a gdy ze Średniej i Wyższej Austryi m*ł° 
przybywa w ołów , wylew wód i zła droga odsta* 
wę z Węgier tam oje  , wypada wnosić , iż ce“® 
na przyszły tydzień ta sama utrzym a się, a m 01® 
i nieco podskoczy. —  Co do korespondeocy* 
z Sanoka w N. 30 Gazety Lwowskiej umieszcz0' 
nój , robimy tę  uw agę, iż za rzetelność dotu0' 
sień o cenach zaręczamy i że cena wiedeńsk*
pod czas ja rm arku  w Bukowsku rozgłoszona , c° 
do wotów galicyjskich od 37 1/2 do 39 l /2  lX' 
w. w. , zaś co do wołów węgierskich od 38 1/* 
do 41 l /2  i r .  w. w. tutaj w Wiedoiu istotnie tak? 
była. Zarzut kupujących na ja rm arku  w BĄ* 
kowsku co do rzetelności doniesień względ010 
cen wiedeńskich, tylko ich złej chęci lub  ni0'  
wiadomości przypisać wypada.

P r z e d a ż  w e ł n y .
Wrocław d. 9. marca 1838. Na d. 20. b. to- 

m a tu być przez publiczną aukcyję 1000 ceto8* 
rów wełny rossyjskiej przedanych. Wełna ta o8' 
deszła tu  w listopadzie r. 1836 i stała w bardz® 
wysokińj c en ie ; składa się ona po części z czy' 
sto wymytej , po części zaś z takiej wełny, któc® 
labo  jes t  niedbale wymytą , m a jednak włos bąf' 
dzo delikatny. Robiono względem nabycia )ei 
wcale korzystne propozycyje i to ze strony znaC*' 
nych fabrykantów, lecz właściciele nie przyst?' 
pili do ugody, bądź z powodu przesadzonego ® 
swoim towarze m n iem an ia , bądź tez , ze go sat*11 
za drogo zakupili. Spadnięcie powszechne c00 
wełny w r. 1837, wywarło na tę  partyję wpły^ 
niepomyślny i pomnożyło trudności w przed8' 
waniu j e j , lubo i później jeszcze Die brakło wsp<” ' 
ubiegających się o nię. (Preus. Handl. Zel f)

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Gwiazdo n , król Tatrów i odlu4e >̂
romantyczno-koraiczna , czarodziejsko-kro*®' 
chwilna opera w 2 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 12 Rozmaitości.)

Do dzisiejszej G azety dołączona jest uwiadomienie ktipgarm  Mi (Ilkowskiego.
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